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Podług gazety senackie j z dnia 17 s ty ­

cznia.
Przez ukaz J. C. M . do Rządzącego Se­

natu, pod dniem 27 listopada 1819 roku, wh~ 
czbie radzców. kollegia luych w ym esi n \c h  na 
radców stanu, zna jdu ją  się: Syińon M alew ski, 
re k to r  i Józef F rank  |-rofessor un iw ersyte tu  
w ileńskiego. Przez tenże ukaz, radcy dw oru  , 
p ro fe so ro w ie  un iw ersyte tu  wileńskiego, August 
Becu,)hi'» Z/iOsżfco Ignacy Reszka;God£ry dGrodeck, 
A lo iz y  Кареіи,і'лп ‘Śniadecki,Tomasz Z yck i 1 Za- 
charyaśz Niemczewski, i d y re k to r szkół obwodu 
białostockiego Stanisław Rakowski, wyniesieni 
na radców kollegia lnych, p ierw si i  drudzy ze 
sztarsxi*ństwem od dnia wysłużenia przepisa­
nego cz«su w  rangach poprzedzających.

Przez ukaz d. 6 grudnia 1819, Radca Sta­
nu Lachn ick i, członek kommissyi wyświecenia 
interesy w' funduszu edukacyjnego dla gubermy 
litew sk ich , bia łoruskich i  m ińskie j', w  nagrodę 
g o r liw e j służby, m ianowany rzeczyw istym  ra d ­
cą star; u.

Przez ukaz d 6 stycznia r. t .  jenera łow i 
k a w a łe ry i, X ię c iu  Gol-cynowi »mu, rozkazano 
bydź moskiewskim wojennym  jenerał guberna­
torem  i razem sprawować interesa cyw ilne.

Рггел ukaz d. 21 listop. 1819 г., na prośbę 
radcy stanu Pawła i żony jego M a ry i Swieczy- 

now , dozwolono im używać ty tu łu  hrabiów  de 
G a g lia n i, ustąpiony im przez stryjecznego ich 
X iążęcia  Torręmuza, a pannie Swieczynównie 
nosić krzyż  c rderu maltańskiego, udzielony jey 
od kap .tu ły  tegoż orderu.

\  Radca tayny senator, Łańskoy, został ozdo­
b iony orderem ś. AUxandra-Newskiego ; a radcy 
ko lleg ia ln i: M icha ł K oz ie łł. S itn ikow , A ndre jew , 
D iaków  i  radca ty tu la rn y  Iwanow, o trzym ali 
b rylantów ane znaki orderu ś. A n n y  2giey 
klassy.

Ruski In w c lid  z dnia i 5 stycznia zawiera
następujący l is t m ałżonki szacha perskiego do 
N . Cesarzowey Rossyyskiey (M a tk i).

G dy poseł perski Abdul Hassan Chan ode­
b ra ł od szacha perskiego zlecenie udania się 
do Petersburga, małżonka pomienionego szacha 
p rz y  teyże samey okciiczncści, chciała z swo- 
joy s trony złożyć Cesarzowej podarunki, a 
z n im i i w  dowod w ̂ &okifgo szacunku przesłać 
list. пзрізлпѵ w języku perskim, którego teraz 
d o s lw n e  tłum aczenie ery tam y w nowo wyda-

rem  prznz Gothego dziele: W estoestiicher
D iva n . *

K ró tk i ten  lis t i  niedawno pisany,— -nowym 
bydź może dow odem ,—  ile M onarchm i pow­
szechnego szacunku staje się ce lem , a oraz i  
nayświeższćm przekonaniem, iż  wschodnie lu ­
dy zachowują zawsze ów  szczególny, metafo­
ryczny  1 odróżniający ich  zupełnie cd innych  
sposób pisania.

„  Dopóki żyw io ły  św iat u trzym ujące trw a ć  
„  będą. dopóty mecbay D os to jna  N iew iasta pa- 
„  łacu w ie lkości, skrzynia p e r ły  państwa, kon- 
„  śtellacya gwiazd narodu , unosząca słońce 
„  w ielkiego państwa , śrzodkow y punkt koła 
„  n a jw y ż s z e j w ładzy, palmowe drzewo owocu 
„  najwyższego rządu, szczęśliwą i  od w sze ł- 
„  k iey  wolną będzie przygody. Po w yrażeniu 
„  tych  moich najszczerszych życzeń 4 mam za- 
„  szczyt donieść, iż  w te raźn ie jszych  s;ic:tęśli- 
„  wych czasach, przez działanie w ie lkiego m i­
ło s ie rd z ia  Nayw yźszey Is to ty , cgrody ty c h  
„  dwóch znakom itych m ocarstw  nowe róże w y - 
„  dały, i  wszelkie pom iędzy dwema te m i dwo- 
„  ram i nieporozum ienia zatarte są przyjaźnią i  
„  zgodą, a dla tern większego uznania tego do. 
„  brodzieystwa. połączone dw ory nie poprzesta- 
„  aą u trzym yw ać z sobą p tzy jac iehk ich  stosun- 
„  kow  i korrespondenćyy. W  tey  w ięc chw ili, 
„ g d y  J W . M irza  Abdul Hassan Chan, poseł, 
„  p rzy  w ie lk im  rossyyskim  dworze, dofceysto- 
„  lic y  odjeżdża, przedsięwzięłam bram y p rz y - 
„  jaźni kluczem tego szczerego lis tu  o tw orzyć . 
„  A  gdy to  dawnym jest zwyczajem, ażeby przy-. 
„  jacicle sobie przesyła li p o d a ru n k i, proszę o 
„  m iłe  przyjęcie ty c h  płodów naszego kra ju. 
„  Również i  z mojey s trony  cieszę się nadzieją, 
„  iż k ilką  k rop lam i -przyjacielskiego lis tu  
„  odżyw ić raczysz ogród serca, k tó re  cię nay- 
„  szczerzej kocha.

„  N ie ch a j Bóg utrzym uje dni tw o je  w chwa­
le i  szczęściu!46

W  Ruskim Inw a lidz ie  z d. 11 stycznia czyta­
my:,, Z  urzędowych spisów* ludności petersbur­
sk ie j w 'yczytu jem y, że w roku 18 18 narodziło 
się лѵ te y  sto licy  4176 dzieci p łc i męzk/ey, a  

З792 n iew ieście j, w  ogóle zaś 7 9 6 8 ; liczba 
zatem narodzonych w roku  1817, przewyższa 
podobną roku  1818go 355ciu. W  tey iicr.bie 
była s.ódma część wyznania kato lickiego i 
ewanjelickiego i  1086 nieprawego łeża, te  jest 
siódma część ogółu.—  N a jw ię c e j się urodziło



V  styczniu" (679), a naynraiey w  maju (5 o i ) —  
Liczba narodzonych wyznania ew anje lick ie- 
go do podobneyze wyznania rz. katolickiego jest 
jak 5^ d o i.—  W  tym że roku umarło p łc i męz- 
k ie y  5833, a n iew ieśc ie j, 3767; w ogóle 9696. 
L iczba zatem zm arłych w  roku  1818, przecho­
dzi podcbsą z roku 1817 trz ys ta  trzydz ies tu  
czterm a osobami, a 1622 osob umarło w ięcey 
n iż się narodziło. M iędzy tem i 1177 ka to li­
ków  1 wyznania ewangelickiego, to jest ósma 
część ogółu zm arłych. L iczba  zm arłych w y ­
znania ewangelickiego, do poJobneyże rz .k a tc . 
jest jak 5^ do 1. —  Nadto 356 osob umarło 
przypadkow ie Z  tych 100 u to n ę ło , 12 było
uduszonych, 9 zarżnęło s ię , 3 zastrzeliło się 
i  czworo o tru ło  s ię .— - Nayniebezspiecznieyszą 
chorobą by ły  ku lk i, z k tó ry c h  2260, po w ięk­
sze j częścst dzieci umarło) z suchot 1744; z go­
rączk i 1664; z połogu 62; z ospy 60 N a j­
w ię c e j um ierało w  miesiącu lipę u (987) a 
nayrnniey w lu tym  i  marę u-; (719 i 74 ). 
D z iec i mających m niey jak pręć la t umarło 
5o34, t  jest trzecia  część caićgo ogółu zm ar­
ły c h . Od pięciu  do dziesięciu la t w ieku ma­
jący ęh um arło 114; od 10 do id —.254; od 1 5 
do 2u.—>3a5; od 20 do 25— 101З; od 26 do 3o 
626; od 3o do 35 — 978; od 35 do 4 r — 44 i ;  
od 4 o do 45— s75 1; od 45 do 5o-^-3o i;  od 5o 
do 55— 44o; < d 55 do 6 u— 200; od 60 do 65—  
2685 od 65 do 70—-133; od 70 do 75 —  192; 
od 7 5 do 80— 107;' od 80 do 85— .94;  cd 8 5 
do 90— 38, od 9 do 9 5— 17; od 9 5 do io t—  
12; od 100 do 105—*7•—  U m arło  zatem sta r­
ców Buletnich 107 ; 9 o le tn ich  36 1 siedm
stu le tn ich  .—  Ślubów małżeńskich wyznania 
greckiego było: 1272 ; rzym sko-kato lick iego : 
3 8 , ewangelickiego 2З9. W  ogóle i 54g. 
YV tey liczb ie  było zaślubionych m łodzianów 
35 pannami par i2  32;m łodzianów z wdowam i 118; 
w dow ców  z pannami i 34 , wdowców' z w do­
w am i 65. N ayw ięcey ślubów małżeńskich 
(335) bvło w  lu tym  , a nayrnniey w marcu i 
grudniu: w ty m  bowiem czasie kościo ł t y l ­
ko ewanjelicki* niemający postów, ślubów m ał­
że ń;,ł ich pozwala.

W ed ług  spisów od nayświętszego synodu 
podanych, w k tó rych  jednakże'sam i ty lk o  w y ­
znający re lig ią  grecką są pom ięsćzeni, w ca­
lem  państwie rossyyskiem w  ciągu roku 1817 
narodz iło  się 786,810 dzieci p łc i męzkiey e 
711,796 n iew ieśc ie j, w ogóle zaś 1,498.606.—  
umarło 423,092 płci m ęzkiey i  4o5,469 nie­
w ie śc ie j, a w ogóle 828,561.

K R Ó L E S T W O  P O L S K 1B.
Warszawa^ dnia  29 stycznia.

W  przeszły w torek obchodzono tu  rocz­
n icę urodzin N . Ćesarzowey Panującej , г po­
wodu czego wszelkie władze publiczne w ynu­
rzyły N . Cesarzowicowi W . K ięc iu  Konstan­
temu dla N. C esarzowej życzenia swoje i na­
rodu polskiego. Około 11 stey przed południem 
była  msza w ie lka  z muzyką w kościele m etro­
po lita lnym , miana przez J W . Hołowczyća, arcy­
biskupa warszawskiego, po k tó re y  zaśpiewał 
T e D  um. W  tym że czasie było  nabożeństwo 
w  kap licy  k ró le w sk ie j.' W ieczorem  by ł bal 
liczny  i św ie tny u JO. X ięc ia  Namiestnika K to .  
lewskiego, k tó ry  J* C. Mość W . X:ążą tań­
cem polskim z JO. X;ężną Nam iestnikową roz­
począł. Gmachy i  domy sto licy  były oświecone.

A n g l i a .
Londyn d n ia  7 stycznia. M ag is tra t w  M a ń -  

chester kazał ogłosić , iż obyWutełe mają od­
praw ić  publiczne zgromadzenie, i naradzie się o 
sposobie poratowania ubogich W ciągu te ra - 
źnieyszey zim y;

W  N ottingham  powstały rozruchy , i  5 dni 
trw a ły . Przez cały ten Czas woysko stało pod 
bron ią  na rynku . C zu jność w ładz Cyw ilnych 
i w o jsko w ych  powściągnęła nareszcie stronni - 
ków  poprawy parlamentu, i  p rzyw ró c iła  porzą- 
dekb

Pan W illia m  Congreóe, w yna laz ł znowu 
s trze lb ę , k tó ra  szczególnie j ma celować bez­
przyk ładną dokładnością.

S łychać, iż  k ilka  tys ięcy  ludzi, zachęconych 
dogodnemi w a ru n ka m i, jakie rząd ustanow ił, 
wyniesie się z A n g lii na przylądek Dob. ey N a ­
dz ie i.

Rada tayna zebrała się w czoray, i rozpo­
znała oskarżenie 5 sprowadzonych tu  miesz­
kańców z ls le  de F ra n ce , k tó rym  zarzucono, 
iż  p row adzili handel n iew o ln ikam i. Uznano 
niew inność 3 lu d z i, i  zaraz wypusczono ich  
z więzienia*

S ławny w re w o lu c ji jenerał, D um óurie r, ma­
jący la t 8  * baw i W  Londynie.

J, dna z tu te js z y c h  gazet ta k  pisze o świe­
żych uchwałach parlam entu: —-  „  W szyscy 
rozsądni lad tie zgadzają się, i i  trzeba było coś 
postanowić dlapówśo ą mienia wyuzdanych mów, 
m ianych na zgromadzeniach ludu, a naw et 1 sa­
m ych zgromadzeń, k tó re  często zwoływano, tu ­
dzież gazet pisanych dla pospó lstw a P.erwsze 
nadużycia wym agały nowych ustaw , k tó reby  
je h m io w a ły , do drugich zaś można by ty lk o  
przystosować istniejące ustawy. Lecz cóż się 
stało? Zamiast zapobieżenia nadbźycm p raw  
ludu, zupełnie niejako toż prawo zniszczono. 
W szyscy oraz przyznają . i z sta^ narodu szcze­
g ó ln e j baczności wymaga; w ielu iednak sędzi 
(Czemu trudno zaprzeczyć), iż nędza łudzi }< -t 
g łówna przy czyha n ieukontentowania, 1 ze rou 
poznanie ich stanu przez parlament i obmyśle­
nie stosownego, ile  m ożności, wsparcia, nay. 
skutecznie jszym  w tey  mierze byłoby środkiem. 
Przed Karo lem  11 wolno było w s ^ ik ie  poda­
wać prośby. M onarcha ten i m in is trow ie  jego 
zakazali wszelkich próśb mających przeszło 20 
podpisów , 1 podawanych W ięcej jak p r . ez * > 
osób, a to  pod k;=rą piemgżną 100 fu n ti w ezl 1 - 
lingów i trzymiesięcznego więzienia. N-e 
p rzesta ł jeszcze na tem K aro l Л :  kazął u w ię ­
zić k ilku  biskupów, k tó rzy  mu Śrmeli czynić 
W tey mierze przełożenia. Po upadku Stuar­
tów  prżyw rócono wolność podawania próśb, 1 
powyższe prawo uchylono. N ik t  ( napisano 
w k o n s ty tu c ji)  za podąną prośbę nie może 
bydź w ięzionym  lub na karę pieniężną skazywa­
nym . Jeśli prośba ubliża w innego uszanowa­
nia i  nie jest p rzyzw o ita , w ty m  razie parlament 
ma prawo odrzucić ją, podrzeć i t . d .  K o rp o ­
ra c je  nie mają żadnych szczególnych przed 
innen ii prerogatyw  w  podawaniu próśb, sama 
ty lk o  miinicypalność io n d , ńska i un iw e rsy te t 
moga czynić przełożenia Monarsze siedzącemu
na tronie .w 1

T e le g ra f buloński (gazeta angielska w ycho­
dząca we F ra n cy ij zawiera następujące uwagi 
o A n g lii: „  Obecny stan A n g lii godzien jest



zastanowienia. P racow itość mieszkańców i  
w olna k o n s ty tu c ja , podniosły k ray  ten, będący 
M ocarstwem  drugiego rzędu, do tego stopnia, 
iż  dziś ma niejako przewagę w Europie. W  żx~ 
dnym  na świecie kram  s ta ro ży tn ym , lab póź­
n ie jszym , w y trw a łość  i praca nie w z ię ły  bar- 
distey góry nad skąpością przyrodzenia, nieuro- 
dzaynością ziem i, ostrością k lim atu , szczupło­
ścią obwodu kra ju  , zamysł ̂ mi n ieprzy jac ió ł i 
dom owem i klęskami. W o ln o ść , była g łó ­
w n ym  bodźcem do ty c h  usiłowań. Po w y ­
pędzeniu Stuartów, skłonieni anghcy uczuciem 
osobiste j wolności, za ję li się udoskonal m iem 
rę k o d z ie ł rozszerzeniem handlu i poprawą ro i-  
n ictw a. Siła narodu* zrzuciwszy monopolium 
rządowe, podniosła się na zwaliskach preroga­
ty w  i f  lidalności, a wrodzone to  uczuc ie , iż 
każdy dla siebie p racow a ł, nadało w zrost 
wszelkiem u sposobowi zarobku. Czynność du­
cha o tw o rzy ła  ta k  obszerne pele spekulacyom, 
i i  rząd m yślący zawsze o powiększeniu kra ju  
swego, i  pozyskaniu przewagi, ciągle ztąd od­
nosił ko rzyśc i Chęć posiadania osad ogarnę­
ła  m ieszkańców, a rząd dv> lego ośmieliła. 
Zachód doznał nayp ie rw iey skutków  tego sy- 
siematu. P ow oli za ludnili anglicy brzegi no­
wego św iata. Am eryka  była  już ważną, n im  
jeszcze inne narody m ogły się tego spo­
dziew ać.46

Jeden i  p ierwszych kupców tu te js z y c h , w y ­
znania moyźeszowego, znany szczególn ie j z bie­
głości w mteressach w e x b w y c h  ze stałym  lą ­
dem, został u ży ty  do zaradzenia dającemu się 
czuć w  kra ju  naszym niedostatkow i pieniędzy. 
Sprowadził natych ?iiaśt pod korzystnem i w a ­
runkam i sztaby srebrne, w artości pó łto ra  m i­
ko  aa fun tów  s?,terbng>w, р о с ге т  zaraz poka­
zało się w ięcey pieniędzy w  biegu.

F  R  a  N  C Y A

Paryż , dn ia  i 2 stycznia. D nia 9 b. m. 
marszałek S o u lt, X iąźę D a lm a c ji, w ykona ł 
przed K ró lem  przysięgę w ie rn o śc i, a potem 
7. rą k  M onarchy o trzym a ł buławę m arszałkow­
ską.

Pan Deserre przychodzi do zdrow ia; X ią - 
żę Talleyrand  choruje od dni k ilku .

Xsą&ę Eckm uht dał tu  niedawno św ie tny  
ba l, na k tó ry  m między Żaneta! b y li X iążę Ro- 
vigo, fjenerał Savary) i  H rabia Las Cazes.

Sł chać , iź  B*rcm P asqu ie r, m in is te r in* 
t  ressów zagranicznych , poda w 't y m  tygo-1 
dniu izbie deputowanych p ro jek t do odmiany 
prawa o wyborach. M iasto N ancy  podało 
w momnioney izbie następującą prośbę o u trz y - 
m u iie  tego p ra w a : „ C ły l iż  los F ra n cy i ma
bydź tak nieszczęśliwy , aby zasadnicze jey 
prń ya i b y t po lityczny podlegały co ro k  n ie­
pewności? Ledw o co tow arzyską umowę za- 
p rzys iężono, i  przyrzeozono nie zmieniać ża­
dnego jey a r ty k u łu , a już zaraz chcą ją  nad-: 
w e rę iać . Prawo o wyborach, k tó re  prosto 
s konsty tucy i w y p ły w a , jest zagrożone. Ci 
nawet, k tó rzy  je doradzali i brc-mli, chcą m ii 
p ie rw szy cios zadać. N ie wchodcim y w  p rzy­
czyny te y  sprzeczności, pragniemy u trzym a­
n ia  narodowcy naszey u s ta w y , pow inniście 
"W Patiow ie zachować ją w  ca łości; jest to  je- 
dnym  z w arunków  danego W Panom  zlec- nia. 
N ie  uwodźcie nas , idzie tu  o nasze prawa.

Jeśli p ie rw szy f ila r  upadnie ; obali się i reszta 
gmachu. Prawo o w o y s k u , w ys ta w i-r  e na 
też same napaści, legnie potem. W  im ien iu  
re lig ii k ra jo w e j, Jn to larancya rozpościerać bę­
dzie niesn&ski i  nienawiść pom iędzy rodzina­
m i ; za pomocą ty ra m k ie b  tłum aczeń prawa, 
zniszczy się wolność d ru ku , podawanie proab 
zabronionem będzie,i głos pubhczney op in ii p rz y ­
tłum iony  zostanie. N ie  po tra fim y ozięble znieść 
ty lu  o fia r. W iadom o W P a n o m , iż  F ra n c ja  
coraz b a rd z ie j p rzyw iązu je  się do k o n ity tu o y y - 
nego rządu swego, iż  z wdzięcznością uznaje 
konsty tucyą  za dobroczynne dzieło K ró la , 1 że 
w  niey zna jdu je  rękcym ią  prawa niepodiegają- 
cego przedawnieniu, ogłoszonego przed 3o la ty , 
bronionego z powsi echnem natężeniem, i  k rw ią  
dwóch pokoleń przypieczętowanego. M ó w n i­
ca francuzka nie może gó n igdy zaprzeczyć. 
D cpięto ce lu ; nadszedł czas spokoyności. L u d  
ten, którego zbyt często o niestałość obw in ia­
no , domaga się trw a łośc i p raw  i  ustaw swo­
ich ; nie chce się błąkać po przestrzeni śmia­
ły c h  nowości;me trzeba więc zwracaćnas do tego, 
co m inęło;ta bowiem droga prowadzi wprzepaść.46

M iasto Charolles podało także preśbę, w k tó ­
r e j  m iędzy m nemi w yraz iło  : —  „K ie d y  L y -  
kurg  o jczyznę  swoję opuszczał, nie myśląc 
już  nigdy do niey pow rócić, kazał zgromadzo­
nemu ludow i zaprzysiądź, iż w n a d -n  ch prze­
zeń p raw ach , żadney odmiany nie u c zyn i L y -  
kurg  b y ł filozofem  , a K ró l francuzk i nie na- 
próżno p rw s ią g ł,  iż  ustawę ko n s ty tu cy jn ą  
w ie rn ie  zachowa. 46

Podobnych próśb z różnych miast odebra­
ła izba 1З9, jest zaś na n ich  19*067 podpi­
sów obywatelskich.

D eputow ani z lew ey s tro n y , to  jest lib e ­
r a l iś c i, zebrawszy się w liczbie 80, o d p ra w ili 
zgromadzenie, na k tó rem  naradzali się o spo* 
sobach oddalenia teraźm eyszych m in is trów .

T rz y  odmiany maią bydź wniesione w p ra­
w ie  o w yb o ra ch , to  je s t : ażeby członki izb y  
odm ieniały ssę co 5 lub siedm la t, aby na w y»  
borach publicznie kreskowano, 1 aby w  każdym  
departamencie po d w ó jn ą  ilość deputowanych 
obierano.

Powodź zrządziła  w ie le  szkody w  Depar­
tamencie M ozy. W oda  zalała część miasta 
V  er dun.

Podług podanego izbie deputowanych bud­
żetu, stałe dochody miasta P aryża  wynoszą 
m iliionów  178,139 fra n k ó w , a niestałe 7 mi­
lionów  168,489; zw ycza jn ych  zaś w yda tków  
jest 19 m ilionów  826,996 franków , a nadzwy­
cza jnych  12 m ilionów 629,754.

Słychać o powiększemu gw ardyi k ró lew ­
s k ie j dwoma lub trzema pułkami.

K ró l w irtem berski o fia row a ł także przez 
posła swojego w  Paryżu  2000 franków  na po­
m n ik  Pana Malesherbesi

Niedawno p rzyb y ł do Ostendy anglik, k tó ­
r y  sam jeden na statku mającym 16 stop d łu ­
gości a 4 szerokości przepłynął z A n g lii pr?eas 
morze. N ie  lęka ł się w ia tru  ani burzy, i  3 
dni i  nocy b a w ił na morzu. Siedząc w  ty le  
statku, ciągnął za dwa sznurki przywiązane do 
rud la  , a tym  sposobem k ie row a ł statek.

K ró l po tw ie rdz ił zawiązane tu  tow a rzy­
s tw o , któ re  w m iarę domysłowey długości ży­
cia ludzi, wyznacza im  do śm ierci pensje.



K apitan okrę tow y L a ig n e l w Paryżu  w y ­
dal małe dziełko pod napisem: Praw dy n iem i­
le  mówiącemu i  przykre  słuchającemu. Oskar­
żą m in is trów  od czasu przyw rócen ia  prawe­
go rzą d u : tw ie rd z i, iż gdyby a d m ira lic ja  
londyńska narządzała potęgą morską francuz- 
ką  od roku  18 15 , i  chciała ją zniszczyć ; nie 
mogłaby g o rze j postępować. W ażne ztąd mu­
sza w yniknąć sku tk i albo dla oskarżyciela, albo 
dla oskarżonego : bo izba naradzając się nad 
etatem m in isteryum  morskiego zw róc i zape­
wne uwagę na to  pismo. W yraża  w  niem 
w  s pomniemy kapitan : ,, XV roku 1814 o-
ś w iadczył Baron Louis , iż  Fęancya ma 80 o - 
k rę tó w  lin ijow ych  i  ho. fregat, które  potem, 
w  skutku jakiegoś niewiadomego układu z A n ­
glią, zm niejszono na 7-0 okrę tów  lin ijo w ych  
i  4o fregat. W .ro k u  181,7 doniósł V ice  H ra  
b;a Dubouchage izbie, iż  m aterya ły służące do 
potęgi m o rsk ie j szacować można 200 im lijo -  
5?ów fć. i żądał dostatecznego fuifduszu na ich  
u trzym anie . Było  w tedy i 5oo oficerów , w ie ­
le robo tn ików , uczniów i  t .  d. Cóż się teraz z te ­
go wszystkiego zostało ? O to n a jw ię c e j 45 
okrę tów  h n ijo w y c h , 3o fregat, próżne składy,

• b lizko 800 t f i cerów, po w iększe j części bez 
doświadczenia, lubo znających teofyą; doświad­
czony :h zaś oddalono lub niespraw iedliw ie w y ­
znać* ono im szczupłą płacę.

, P o licy  a tu te js z a  zabrała drukowane w  A n ­
g lii dz idko  pod napisem: P am ię tn ik i służące do 
hi sto ły  i  f r a n t  uzkiey w raku  1815,które dokto r O- 
m t с-чіі p rzyw ió z ł z w yspy ś. Heleny, a k tó re  ma­
ją bydź napisane prźes Bonaparte go.

Nsejaki Chry&tyan Beck w P aryżu  wynalazł 
dla kraw ców  dwa narzędz ia , k tó re  nazwał 
Uo^umomStre  i Lcng im etre , służące do dosko­
nałości kro ju . W ynalazca żąda nagrody za 
prace swoję, i  nowe tajemnice kraw ieck ie  te ­
mu ty lk o  przyrzeka udzielić, k to  m u da 126 
franków . Mieszka w Paryżu  p rzy  u licy  R l- 
c h tlic u , w  domu pod liczbą 35.

O ^ród i  mały pałac M u lm a iso n , ulubione 
m ie s A n ie  p ie rw sze j żony Bonapartego, po­
szły w  zaniedbanie,- W iększą  część sprzętów  
w y w ie z io n o , i posłano K iążęciu Eugeniuszo­
w i Beauharnoh; rzadkie rośliny z tre ibhanżów 
przedano, szczególn ie j K ró lo w i bawarskiemu 
1 bankierow i Rotschild. A xam itny , ka rm azy- 
nu wy płaszcz ko ro n a cy jn y  N apo leona, z ha­
fto w a  nem i z ło tem i pszczo łam i, pokrajano na
o rna ty . .

Zdaje się. jakoby chciano podać w  niena­
w iść ryąd reprezentacy jny we F rancy i. l a k  
tw ie rdzą  gazety tu te jsze  Konstytucyonista 1 
D z ienn ik  Rozpraw, z tą  ty lk o  odmianą, iż p ie r­
wszy zwala w tey  m ierze w inę na rojahstów, 
a drugi na libe ra lis tów .

Г R U S S Y.
H crlin  dn ia  22 stycznia. Dnia 18 Ы m. 

odpraw iła  się tu  z rozkazu K ró la  uroczystość 
ko ronacy jna  i  orderowa. Zaszczycił na niey 
Monarcha wiele osób rozm & item i orderam i k ra- 
jow em i, i tak 3 osoby dostały order czerw o­
nego orła p ie rw sze j k lassy , m iędzy k tó re m ; 
jest X iążę Sułkowski w  W ie lb ie n i X ięs tw ie  Po- 
żnańskiem; 7 osób order czerwonego o rła  dru- 
gięy klassy, a między tem i są: Siem ienski, bi­

skup Gnieźnieński i  H rab ia  Atanazy Raczyński;  
38 order czerwonego orła  Зсіеу kiassy, m iędzy 
k tó rem i zna jdu ją  się Radca Z iem iański obwodu 
toruńskiego Grabczewski, i  jeneralń.y konsul 
Schmid w  W arszaw ie ; i  7 order ś. J a n a , З7 
powszechny znak zaszczytny p ie rw sze j kiassy 
i  20 tak iż  znak d ru g ie j klassy.

Baron Altenstein, m in is ter nasz oświecenia, 
tudzież interessow duchownych i  lekarskich, 
odebrał pod d. 3o września r . z. następujący 
rozkaz gabinetowy od M onarchy, względem od­
dalenia professora dc W ette .-— ,. Prcfessor de 
W ette  p rzyzna ł rzetelność okazane j mu ko p ii 
lis tu  jego, pisanego d. 3 i  marca r .  b. do r«d- 
czyny sprawiedliwości Sand , i  us iłow a ł bron i-c 
objętego w  ty m  liście uspraw iedliw  ienia m o r­
derstwa , jakiego się syn jey dopuścił. N ie p rzy­
sto i to  nauczycie low i teologii i moralności. Czy­
n iłb ym  gw a łt sumnieniu mojemu, gdybym  czło­
w iekow i, k tó ry  m orderstwo ped warunkam i i  
zastrzeżeniami za uspraw iedliw ione poczytuje, 
chcia ł d łużey pow ierzać nauczanie młodzieży; 
zalecam w ięc oddalić professora de W ette  od u - 
rzędu nauczycielskiego.44

H i  s z  p  a n i  j a .
M a d ry t dn ia  x stycznia. P o lic ja  tu te y ­

sza chce przeszkodzić rozchodzeniu się dzie ł­
ka pod napisem : Rozmowa między cieniem  
D onk iszo ta , a L ibe ra lis tą  i  Serw ilirtą . P istiia 
to  ściąga się do zm yślonych rozkazów posłanych 
dowódcom m ilic y i.

S z w a y c a r y A.
Fanatyzm  re lig ijn y  rozpościera się znowu 

W kantonie Szafuzy i  T u rgow ii. D rukow ana 
niedawno xiążka pod napisem : Nawrócenie
grzesznika, skłania do w ierzenia, iż  są ludzie 
opętani od czarta. Na ry c in ie  p rzy  ty tu le  
w idać smutnego grzesznika siedzącego pod drze­
wem . C zart trzym a  go na postronku. Obok 
zna jdu je  się o tw arte  piekło, chcące pochłonąć 
nieszczęśliwego grzesznika. A n io ł stojący m iędzy 
n im  a czartem  , pokrzepia ufność. Na górze 
przed grzesznikiem w idać -baranka, a  p o w yże j 
wychodzi od Boga głos: N ie  chcę zguby grzeszni- 
ka i  t .  d. Dam y rozdają tę  x iążkę  pospólstwu.

W  kantonie Lucerny  zakazano w szdkiógo 
żebractwa. G m iny nikomu nie da,ą wsparcia, 
prócz ty lk o  biednym  sierotom , ubogfm, k tó ­
rz y  się z pracy w yżyw ić  nie mogą i chorym . 
Sługa po lioyyny odprowadza każdego żebraka 
do w ła śc iw e j gm iny, i  dostaje za to nagrodę.

A f r y k a .
L is t z przylądku D obrey N adz ie i pod 3 i  

października donosi o rozchodzącej się tam  
pogłosce, iż  L o rd  Sommerset, w ie lkorządca, 
rozpoczął układy z naczelnikiem K a frów , wzglę­
dem odstąpienia A n g lii znaczne j caęści ich  
k ra ju .

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A
Statek parowy nazwany Lw ingstone , w N o ­

wym Yorku , jest podobny do pływającego pa-, 
łacu. Długość jego wynosi 175, a szerokość 
5o stop. Machina parowa w yró w n yw a  sile 80 
koni. Łóżek jest na 160 osób. D la  kob ie t 
zna jdu je  się osobna izdebka. W ew nętrzne  u- 
rządzenie tego sta tku jest bardzo wspaniałe.

W olno Drukować . Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł —  w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi n o t n o u  6 j  D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. 11.

O g ł o s z e n i a
i  E xce rp t oświadczenia z prótokułu potoczne­

go Sądu Ziemskiego E lu  Wiłkomiersktego w da­
cie ruzey w yrażonej zapisanego i  te g o i czasu pod  
pieczęcią urzędową tegoż Sądu wydań.

Roku 1820 miesiąca ja n u a ry i іэ  dnia. O- 
świadczenie w im ieniu W  W . Ignacego i  E lżb ie ty  
z Kościałkowskich Kuszelewskich Starost. Nasz- 
kuńskich w rzeczy następnej, za prawem wie- 
czysto-przedażnjm w roku  i 8 i ą feb rua ry i 17 dnia  
daitowanym i  tegoż czasu przed aktami Z iem . 
W ilnom , przyznunym  , nabyli oświadczający się 
dziedzictwo fo lw a rku  Opobzcza zwanego w ternie 
powiecie w p a ra fii porudelskiey położone go,od kon- 
sukcessurow po zeszłym Józefie Kuszelewskirn Ko­
niuszym Upitckim , mianowicie od Barbary z Szul­
ców Kuszelewskiey Koniuszyney upitckiey m aik i, 
A lexandra  i  K a ro lin y  z Kuszelewskich W y rw i- 
czow Rottm istrz. Ц  likom . Felicyana i  Justyny 
z Kuszelewskich. Mackiewiczów Rotm. tegoż F tu , 
Franciszka i  Jozefaty z Kuszelewskich Turów  
Rotm. W ilkom ., Xawerego i  Tekli z Kuszelew- 
skich Jaroszewiczów Re gen. Gran. W ilkom , i  B a r­
bary Kuszelewskiey Kuniuszanki córek i zięciów 
wspomnianej Komuszyny: ktoby więc pod ja k im ­
kolwiek tytułem, czyta do dziedzictwa wspomnia­
nego fo lw a rk u , czy do funduszu zeszłego koniu­
szego Kusztiewskitgo, lub jego antecesorow, i  na­
stępców m ia ł aktualne, lub rościł summowne p re ­
tensje, zechce się z dowodami sobie służącenu na 
to u nabywców mieszkających w powiecie U p it­
ckim  w majętności w łasne j M o n tyga jlitzkach  ja ­
w ić i  nie do pusze zając się bynaymniey dawriości 
ziem skie j prawam i Łttewskiemi i  naywyż- 
szttni ukazami zakresloney, takowe pretensje  
uspraw ied liw ić , gdyż inacze j po dopuszczeniu 
się dawriości Z iem . wszelką ztced w yn ik łą  szko­
dę własnemu każdy przypisze zaniedbaniu, atem 
samym nabywców od wszelkiej odpowiedzi z. tego 
fo lw a rku  uwolni , nazawsze : takowe ośuiadcze- 
nie przez trzykrotne w Kuryerze L it .  ogłoszenie 
mając zam iar podać do wiadomości powszechnej 
jako plenipotent podpisuje . w protokule podpi­
sano. Justyn Daszkiewicz Komor, p tu  Haikom.

Zgodność z protokołem  poświadczam Ignacy  
Junosza Dąbrowski Z iem  Ptu W ilkom  Regent.

7 akowe oświadczenie że do druku przyjęte być 
może poświadczam Urban Jazdowski Frez. Z iem . 
W ilen  i  kawaler.

1. W  mińskim  gubernia lnym  Rządzie, bę­
dzie przedawać się z pub liczne j l ic y ta c j i  ma­
ją tek, obywatela W o lka , nazywający się H re -  
ben, m ający dusz p łc i męzkiey 27, położony 
w płcie Borysowskim ;  naznaczony w przedaż  
za n i e  o  plecenie przez tegoż W ołka rub. srbr. 
3,c48 kop. 80, za były  w jego a d m in is tra c ji 
m a j ą t e k  (jtą rdom icz; a zatem życzący nabydź 
takowy m ajątek , zechcą przybydź dla l ic y ta c ji 
do tego guber. Rządu, na te rm in y : pierwszy
dn ia  8, d ru g i 9 a trzec i 10, a d la  przetargów  
dnia  11 następującego m iesiąca m arca tera­
źniejszego roku. D n ia  ih. ja n u a ry i 1820 reku.

Sekretarz Arcim owicz.

1. Stosownie do noty JW . M in is tra  skarbu 
i  o p in ii Rady Państwa, zgromadzenie szlacheckie 
z Marszałków i  Delegatów złożone, postanowi­
ło  , drwa, świece i  słomę dla woyska niedostar-  
czać w naturze  , lecz tę powinność za łatw iać  
pieniędzm i przez podrady. Wskutek czego na 
dostarczenie d la  woyska ppmienionych artyku ­
łów  w ptcie W ileńskim  , zostały przeze mnie  
naznaczone do lic y ta c ji ternuna w dniach  3 
4 i  5 a przelicytowanie w 6 i  7 następnego 
mca lutego. Życzący więc p rzy ją ć  na siebie tę 
powinność , raczą w pomienionym czasie ja ­
w ić  się w kancelaryi urzędu m ojego , gdzie 
dostateczną o wszystkićm powezmą in fo rm a­
c ją . —  2820 roku stycznia 2 2 dnia  [podpisano) 
W ileńsk i powiatowy M arszałek dworu J. C M .  
Karner-Junkier i  Kawaler M ik o ła j Abramo­
wicz. Z a  zgodność Sekretarz Dwór* P . W ileńskie­
go Z yg m u n t Siemaszko.

Ogłasza się po raz  d ru g i i  trzeci.
2 W  reku  1819 mca 8bra i 5 dnia w Sądzie 

Ziemskim W ileńskim  zapadłe oczewisty z instan­
c j i  J W . Jehńskich Starostów Suchowieckich 
z W  W . Baltazarem i  samą Kostram i dekret za­
sądzający natychże Kostrach czer. z ił. 255 ru b li 
srebr. 46 kop. 60, z terminem dnia  2З a p rila  1820 
roku , aby za tem wchodzący w układy czy to o 
aktorstwo czy też o arędę kamienicy z W . Ko­
stram i ew ikcyi długowi J f f W .  Jelenskich ule­
g łe j u nim w iedzie li, i  tamować satysfakcji na 
przypadek nie opłacenia w term inie, nie by li 
zd o ln i, ninieyszt w gazecie kuryera Litewskie­
go zamieszcza się ostrzeżenie. D a t dnia  21 janu ­
a ry i 1820 roku z mocy p len ipotencji podpisuię 

Chryzostom Wiszniewski.
W olno drukować M ik o ła j Pom arnacki sędzia

Z iem . W ileń.

1. W  mieście powiatowem S łonim ie guber­
n i i  G rodzieńskie j, zna jdu je  się znaczny zapas 
w in  francuzkich w różnych i  najlepszych ga­
tunkach , które p rzesz łe j jes ien i z p ierw sze j 
rę k i z F ra n c j i  m iasta  Bordeaux sprowadzone 
zostały. Ktoby sebie życzył zakupić jakąkoL  
w iek ilość z podobnychie w in , zgłosić się zechce 
z żądaniem do tytu la rnego Radzcy Rewy w Sło­
n im ie  zamieszkałego.

K . Rewa.

3 . W  skutek re zo lu c ji M ag is tra tu  W ile ń ­
sk iego , wydaje się n in ie jsza  awizacya w tem: 
iż  domow i  placów JP P . Rehfeldów na Antoko-  
lu  w W iln ie  położonych, J W . F rankow i P ro - 

fessorow i w dn iu  20 xb ra  1819 roku wyprze­
danych , będzie się odbywać jeden przetarg  
w dn iu  26 teraźnie jszego mca ja n u a ry i 1820 
roku i  kto naywiękzą summę w tym  czasie za 
dworki i  place Rehfeldów za o fia ru je , p rzy  tym  
i  akrorstwo onych pozostanie. Oddzielnie za­
w iadam ia się Powszechność: iż  kto nabędzie 
dóm drew niany Rehfeldów p rzy  drodze z W i l ­
na do S. P io tra  id ą c e j s to jący , ten stosownie 
do zalecenia JW . Zastępującego obowiązki Cy­
wilnego G ubernatora, V ice Gubernatora H o r­
no  , w dniu  i 4 ja n u a ry i 1820 roku z a N .Z jź :  
wyszłego, pow in ien ony zrzucić i  odstąpiwszy 
k ilka  sążni z takowego m ie jsca nó, drogę tam  
wytkniętą, obowiązany jest wziąść p lan  od J W . 
Wojennego TM. Gubernatora , Generała od in - 
fa n te ry i i  kaw a le ra , Rzymskiego Korsckowa, 
dla postaw ienia na takowym m ie jscu budowli 
m urow anej lub p rz y s to jn e j d re w n ia n e j, w 0- 
statku, że w tymże dniu  26 t. m. januar. kocioł p i ­
wny do Rehfeldów należny przez lic y ta c ją  w y- 
przedanym zostanie. Tą awizacyą Powsze­
chność obwieszczam t  oną jako delegowany u- 
rzędnik podpisuję. D a tt roku i  820 mca ja ­
nu a ry i i  6 dnia.

Józef Siatkowski P . Burm . M . W .



5 Wedle Ukazu Jego Im peratorskiey M ości 
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

U U r. Franciszkow i M icha łow  skiemu b. p re^ 
zydentow i g ran . W ileń. debitorow i ? K aro lin ie  
z M ichałowskich Bańkowskiey R o t m А іе ха п - 
drew* z M aryann ie  Zienkiewiczom . . . . .  Jurszy ; 
oraz Star. Szymelowi A ronow iczow i i  dalszym  
pretensorom , nicmniey Z o f i i  M icha łow sk ie j 
Sędziwy w  asystencyi męża czynią Cey9 D om i­
n ikow i Leopoldowi Chodźkom Szam. pozew edy- 
k ia ln y  przed Sąd taxatorsko exdyw izorski ze 
skutków rezolucyi Sądu G ł. W ileń. a w kole i 
dekretu Ziem. W ileń. w  roku teraź. na dniu j 5 

ja n u a ry i ferowanego,w sa li sądow ejZ iem .W ileń. 
a g itu ją cy  się; z in s ta n c ji U U r. Józefa N eym a­
na T y tu la r. Sowiet, i  K a ro lin y  z Wernerów M i-  
chałowskiey, wynosi się eto; udzielać się kre­
dytem ; dawać pomocy rękę, je s t to moralnego 
serca p rzym io t, tym  żal. delat. w  ca łym  swem 
rządzeni życ iu , nie odm ów ili prezesowi M icha ­
łowskiemu ządanęy uczynności, gotowe jem u po- 
życ ta ją c  pieniądze, lecz g d y  obróty debitora 
dźw ign ien ia  zachwianych interesów jego  nie 
m ia ły  na celu; ztąd fo lw a rk u  Zacharyszek d łu ­
gam i przeładowanego, sform owała się e xdyw i­
zy a-, ztąa zał. de la t., k tó rzy  i  z rękodayney 
Michałowskiemu pożyczki, i  z o p ła ty  różnym  
je g o  w ierzycielom : i  nakoniec z onegoż w in y  
nastałych w ydatków , m ają do Zacharaysk p re -  
tensyą o ru b li sn 5 1,162 kop. 10 assygn. 
5 5 j ,  kop. 5g .; i  obok za d ług  prezesa różnym  

je g o  kredy torom tym  pozwem obźętym i  dalszym , 
j a k  tabella  i  rep lika tegoż prezesa świadczy, są 
zaw inia jącem i około ru b li sr. 5 ooo, aby z rze­
czy takowey zadłuzoney ilośc i, osobney swey 
e x d y w iz y i, a z mą zuptłney un iknę li zguby$ 
schedy d la  się w Zacharyszkach przez exdyw i­
zy  ą M ichałowskiego w ydzie lić  się mającey, o - 
św iadczy li taxę i  e xdyw izyą  z żądaniem, iżby  
wjednym Sądzie i  czasie takowe dwie e x d y w i- 
zye zdecydowane zo s ta ły , w takim  tedy przed­
miocie m ie li za ł. rzecz w Ziem . W ileń .; Ziem. 
W ileńskie do G ł. Sądu odniosło się rapportem; 
Sąd G ł• postanow ił rezolucyą, przewodnictwem  
k lórey toż Ziem . W ileń. dekretem swym w  1820 
ja n u a r. i 5 nasta łym , schedy za ł. d e la t• w Z a ­
charyszkach, naznaczył e xd yw izyą ; i  aby oną 
Sąd exdyw izorski massy M ichałowskiego a g i­
tu jący  się, pospołu z exdyw izyą rzeczonego M i ­
chałowskiego zdecydował, p rzypó r uczy ł, idąc  
więc delat. do Sądu podwóyną exdyw izyą  ro z ­
bierającego, zakładają prośby, nadewszystko o 
zatwierdzenie wszelkich żal. delat. dowodow, 
o rekognicyą, i  lokacyą summy za ł. ru b li sr.
5 1,162 kop. j o  asygn..i miednych ru b l i5 5 j  
kop. З7 na wszelkim obżał. M ichałowskiego pre­
zesa m ajątku. Osobno o wydzielenie d la  zał. 
u' Zacharyszkach tak iey schedy, ja k ą  obżał. za  
d łu g  M ichałowskiego od delat. skrypta m ają­
cych, na schedy tychże za ł. wyznaczoną mieć 
będą; do dowodu i  odwodu ża l. blizszemi u - 
znania, a z obżał. M ichałow skiem i Sędz. m atery i, 
przebranego procentu stosownie do p raw  ro z ­
w iązan ia ; za pisma paszkwilne onych pod k a ­
ram i, odstąpionych zakładów  sumo w nych, części 
na rzecz zał. decydow ania, am issyi na niesta-  
wających zapisania, o expensa prawne.

R óku J820 dnia  17 j a n u a r W o ź n y  n i - 
żey podpisany świadczę, iż  kop iją  tego pozwu  
edyktalnego zgodną z autentykiem z ins tancy i 
W  W . Józefa N eym ana T y tu la r . {Sowietnika

i  K a ro lin y  z W ernerów M ichałow skiey po M i ­
chałowskiego b. prezesa i  po jego preten- 
sorow, im ionam i i  nazwiskam i pow yżey w  ża­
łobie w yrażonych, przed Sąd taxatorsko e x d y -  
w izot ski massy M ichałowskiego prezesa i  N e y ­
mana, oraz M icha łow skiey w  mieście W iln ie  
w  sa li Sądu Ziem. W ileń. a g itu ją cy  się, wynie­
sionego , ku zamieszczeniu w Kur. L it .  d la  t rz y -  
kronego zaaw izowania podałem i  o rozpraw ie  
przed tymże Sądem zawiadomiłem. Justyn Z a -  
l iw sk i woźny P ow ia tu  Wileńskiego.

Roku 1820 mca ja n u a ry i i 7 dnia przed  
aktam i Ziem. P tu  W ileń . stawając osobiście, 
W oźny w  g ó r ze w yrażony  re la c ją  podanego 
pozwu zeznał.

P rzy ją łe m  Jan Z ienkow icz W . Z .  Regent,
Redakcya K u rye ra  L i t . może do druku p rz y ­

ją ć . Adam  Dauksza Sędzia Grodz. W ileń .

5. N iż e y  podpisany u rzędn ik , rezolucyą  
Sądu Z iem . W ileń. mca 8bra s 4 dnia i 8 j g  
roku zapadłą wydelegowany, mam poruczenie 
abym wszelką ruchomość Stanisława H oltenera  
w yprzeda ł przez publiczną licy ta cyą , na taxę  
exdyw izyą  przez jego  oddaną, skutkiem cze­
go zaw iadam ia się, i i  będzie wyprzedawać się 
od dnia 25  mca ja n u a ry i bieżącego roku co­
dziennie od godz iny  d rug iey po południu ru ­
chomość tegoż Holtenera, z m iedzi ruchomey, 
srebra stołowego, szkła i  dalszych m obiliow  z ło ­
żona. nadto , iż  w ternie czasie będzie licy to w a ­
ne bióro krętey brzozy pozostało  <- z odbytey 
lic y ta c y i zeszłego kapitana Jedlińskiego, przez  
wyznaczonego urzędnika, zaw iadam ia się. Ż y ­
czący przeto co z n iey  nabyć raczą ja w ić  się 
w  czasie w y  żey poszczęgólnionem do domu pod  
N . j 72 na Zam kówey u lic y  położonego. D a tt 
roku 1820 mca ja n u a r  17 dnia.

M ik o ła y  Pom arnacki Sędz.Z.W .

5  Sąd dzie lczy dekretem remissyinym Sądn 
G ł M ińskiego 2go Depart. w roku jS ig  jb ra  
ag. dnia zapadłym  na ro zd z ia ł dóbr m iędzy 
kre d y to ry  J W . Jana Chodźki byłego Prezessa 
i  kawalera ustalony za przybyciem  na pow tó rny  
term in do M a ję tnośc i P a ra fłanow a , poruczoną 
sobie czynność rozpoczął i  na zniesienie summy 
pojezuickiey tudzież dopominku Barona Asza, 
oraz dalszych skarbowych należności po, ru b li  
іЪ  od każdych i 5o ru b li sr. naznaczywszy, 
składać natychmiast w go low ym  groszu pod ług  
nakazu remissy wszystkich kredytorow  i  p re - 
tensorow zobow iąza ł, że zaś pomimo dwóch a- 
w izacyow  tak  od Sądu G ł. ja ko  też i  od tu  - 
teysZego Sądu uczynionych , Ichmość kredyto-  
rowie prócz m ałey liczby przyniesionych od 
niektórych pretensyow dotąd z dopominkami 
wemi n iestaw a ją , a przeto massa kredafna na- 
sosnieniem procentów uszczupla się, Sąd przeto  
dzie lczy obwieszcza. że je ś lib y  kredytorow ie j  
pretensorowie J W . Prezesa Chodźki do dnia o 
fe b ru a ry i teraźniejszego j 8 20 roku z pretensy- 
ami swemi n ie ja w ili się, zatem dzie ło  konkursu 
do namowy weźmie i  d la  niestawająćych am is- 
syą zakreśli. Roku 4820 ja n u a ry i Щ  dnia. 
Stanisław Swiętorzecki Z iem ski P tu  IV ile y . 
i  E x d y w iz y i Prezydent. Joza fa t Iw anow ski 
P isa rz  Z iem ski P tu M iń . E x d y w iz o r , Ig n a ­
cy K o z ie łł P isa rz  Z iem . P tu  B o rys  E x d y w .

Atanazy Reult Regent E x d y w tz o rs k i



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  R U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N.  u .

. K o m m isya  N a jw y ż s z ą  M o n arszą  w o lą  u s ta n o w io n a , d la  ro zp a trze n ia  d z ie ł i  d łu g ó w  S zkłow sldego m a ją tk u , w  auguście i  sentem brzp  
m iesiącach 1819 r o k u ,  u p rz e d n ie  r o z p u b lik o w a ła , o przeciąży S zk ło w skieg o  m a ją tk u , zn a jd u ją c e g o  się w  ró żn y c h  p o w ia tac h  B ia ło -R u sko - 
M o h ile w s k ie y  G u b e rn u , k tó ry  m a ją te k  należał w p r z ó d  do G e n e ra ł-L e ite n a n ta  S ym ona Z o ry c z a , a d o p ie ro  do siestrzana jego W e n g ie rs ld e -  
go szlachcica A rsen iego  G ze rn o e w ic za . T e r a z  zaś , taż  kom m isya da je  do w ia d o m o ś c i, iż  na m ocy Im ien neg o  N a jw y ż s z e g o  U k a zu  20 fe b ru -  
a r y i  1816 r o k u  i  w  s k u te k  U k a z u  R ządzącego  S e n a tu , z w y ż  w spom nionego m a ją tk u , naznacza się na p rze d aź  z pub liczn ego  ta rg u , trz y d z ie -  
scie d w ie  u c z ą s tk i; ro z ło żo n e  na ośm p o d z ia łó w , z k tó ry c h  k a ż d y , z a w ie ra  c z te ry  u c z ą s tk i, jedn a  od  d r u g ie j  n a le ży ty m  sposobem ro zm ie - 
źo w a n e ^  z d o łączen iem  m app, na k a żd ą  ucząstkę w szczególności, to ż  opisań, ocenek i  z w y k a lk u lo w a n ie m  dochodu, p rzez  m ie js c o w ą  z w ie rz ­
chność , a m ia n o w ic ie : ja k  się opisuje w  n a s tę p u ją c e j tab lic y .

Jakie m ianow icie podziały i  ucząstki 
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i ziemi nale- 
żącey do 
kościoła

U cząstki podziału pierwszego w  ko- 
pyskim  i  orszańskim powiatach.

1. K ruchanow icka . ;  . . >
2. S a w in ic k a .................................
3 . H o ło s z e w s k a ............................
4 . M acnowska . . . . . .

3 i 3
i 35
2q5
238

331 
i 4 i
3 l7
243

8
5
5
6

2
1

1

1

1

Dzie­
sięciny

Są­
żnie
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żnie
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sięciny

Są­
żnie

Dzie­
sięciny І Są­żnie

Dzie-
sięcim

1 Są- 
i źnie

Dzie­
sięciny

7З
24
57
58

Są­
żnie

Dzie­
sięcin]J S e R u b l e K o p . R u b l e K op.

iszy T a rg  apryla 5go, 2gi 
ta rg  apryla i6go, 3ci 
ta rg  maja 11 go i  prze­
ta rg  tegoż maja i2go 
dnia.

2482
l 333
2586
j 846

9fІЭО7
l3 97
7З0

iq 24
880

i 437
798

1909
100

1263
1068

196

s S
474

641 
1820 
i 538 
2 io 4

98 579

i 5c
3o£
35o
487

1
J 5g3 
.1628 
211» 
2356

1155
2068 
1072 

' 1 022
56 225

зЗ,227 
6012 

12,562 
9,3 07

7*1
85f
81І
34|

l 32,277 
60,128 

125,62^ 
93,073

57ł
i 5
45

Ucząstki podziału drugiego w  kopy- 
skim  powifecie.

1. B ie l je w s k a .................................
, a. W erchow ska  . . . . . .

3. S a is z c z y n s k a ...........................
4 . B o r o w ic k a ...........................

100
142
254
177

101
147
248
*9 l

3
3
5
5

1 1

i 56o
127З
2124
i 545

559
357

2236
2291

610
5q5 

14» i
92 5

l 52
656

1767
2345

t

53g

2З0
2З2

1

16З
53o

2З21
З78

— —

З69
562
З74
293

964
1888
2216

188

22
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53

1 iq i
2118
2269
2З06

—
! — 3,843

5,258
io ,585
7^69

33f
4

11
95i

38,435
52.58o

io 5,85i
7°>899

57i
4o
10
52|

iszy  T a rg  apryla 12go, 2gij 
ta rg  apryla  23go, 3ci 
ta rg  maja i8go 1 prze-l 
ta rg  tegoż maja iggo 
dnia.

U cząstki podziału trzeciego tegoż 
pow iatu.

1. K o s tia sze w ska ..................... .......

3. K o rz u n o w s k a ......................» .
4. S is ie n ie w s k a ...........................

1З8
177
294 
1 b 2

1З8
i 83
З27
169

3
3
8
3

2

1

1 l 420
1470
2З66
1688

2326
>
499

i 5» i

870
1260
1672
4g5

2125
J792
1724

49

36
4 i

261
82

1089 
2270 
1144
748

220

87
171

800

1198
21 bo

210
1З0
255
878

5? 5 
З29 
q5b 
853

34
18
7g
28

i 7 87 
J 8q

l3 79 
l 3l 1

36

3 7

120

236

4,o35
8,757

16,743
6j579

16
89I
94i
76i

4o,35i
87,678

157,489
83)797

60
95
45
67ł

iszy  T a rg  apryla 1930, 
2gi ta rg  maja 3go, oci 
ta rg  maja 24go i  prze­
ta rg  tegoż maja a5go 
dnia.

U cząstk i podziału czwartego kopyskie- 
go i  mohilewskiego pow iatów .

1. C z i r i c k a .....................................
2. S z c z e tin s k a ........................... .....

| 3 . L a m c o w s k a ...........................
4 . Chommicka . . . .

З7З
22Q
З2З
066

4oo
2З8
ЗЗ7
282

8
4
3
3

1
1

442 3 
2706 
2З46 
2245

go5
1801
126

1289

2471
1067
12З9
85»

5 io
q52 
355 

2 2 38

2З8
i 4g
284
452

i 9l5  
11З0 
i 565 
i 6g4

638
220
468
4З7

3 i 3
27

i 44g
19З9

834
n 45

79
533

2ЗЗ2
4o

33o
2069

i 45
12З
io 4
44

i 46
221З
758

2204

4 i

37

60З

2268

16,120 
q ,5o3 

, i 2, i 38 
g,4o i

8

78!
4o

161,200
/ g5,o5o 
121,387
945° i 4

80
17І
87І

iszy T a rg  apryla 5ogo 
2gi ta rg  maja ygo, 3ci 
ta rg  ju n ii igo  i prze­
ta rg  tegoż ju n ii 2go dnia.j

U cząstk i podziału piątego mohile w - 
skiego pow iatu.

1.  Dubrowska . ...........................
2. S zn a ro w ska ...........................
3. H o r o d ia n s k a ...........................
4. D o b re y c k a ...........................

23l
29З
269
l 38

267
29З
279
i 48

3
5
5
2

1
1
1

2086
З068
2567
i 456

754
2601
752

2070

1228
1629
1087
46i

786 
1115 
1692 
124

2Ó0
i 4q
1З6
182

891
g65

i» o i
65o

r —

465
3 i 5

З01
54

452
1128
706
4o2

2343
744

l 5o3
3 i 5

102
io 4
68
2З

5i 5
1862
2oqo

292
54 i 44o

8,669
n ,566
12,267
6, i 58

35£
56i
77i
.97

86,5g3
n 5,665
122,677
61,589

З2І
65
75
70

iszy T a rg  maja i 4go, 2gi 
ta rg  maja 21 go, 3c i ta rg ! 
jun ii i 4go. i  przetarg te ­
goż jurn i i 5go dnia.

U cząstki podziału szóstego kopyskie- 
go, mohilew'skiego i  czausowskie- 

go pow iatow.

1. C erkow icka . . . . . .
2. W o łkow ska  . .  .
3. S o s n o w s k a ...........................
4 . Duszczynska . . .

96
244.
475
l 3l

io 4
258
46g
1З2

2
3
4 
2

1
1
1

861 
235i 
4675 
1351

22
2365
720
524

434
i 5oo
2485
588

467
i 384
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1692

Г9i 5o
384
125

2109 
2i4o 
1154 
1722

517
845
З67

1279
2i 44
17З5
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225
670
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233 
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i 85 

1621

5o
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19З
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1З6 
4 75 
4oo

36 i 5oo

3,270
io ,54o
2o,5i8
4,555

65
! 7i
48i
53|

32,706
io 5,4o i
2o3, i 84
45,555

5o i
76i
82І
З7І

iszy  T a rg  maja 28go, 2gif 
ta rg  ju n ii 8go, 3c i targ 
jun ii 2 igo  i  przetarg te-, 
goź jun ii 22go dnia.

\

Ucząstki podziału siódmego kopy- 
skiego pow iatu.

1. Chodorowska . . .
2. S e r t is ła w s k a ..........................
3. I lo ro d is z c z y n s k a .....................
4. H r i w e c k a ................................

434
271
*9 ' 
111

435
269
210
121

6
2
5
2

1

1 3q5q
24 10 
1800 
855

t 58g
621
801

n 38

2281
12o5
1020
4o4

ioq6
826

! 757
>998

4q2
3,78
206

1

1266
З06
585

1682

601
З99
26»
ig 5

53o
19З1
264
174

341 
4 i i

1 7 r16

85 
1902 
1143 
1184

17З
100
45
2 i

1866
1245
211З
23oo

3 7

75

989

92

18,345
io ,46o
8,229
4,o i4

i6 |
94
3i i
28I

i 85,45i
io 4,6og
82,293
4o , i42

65
4o
i 7i
85

iszy T a rg  jun ii i8go, 2gi 
ta rg  ju n ii 25go, 5c i ta rg  
ju lii i2go i  przetarg te ­
goż ju lii i 3go dnia.

Ucząstki podziału ósmego kopyskiego 
i  orszańskiego pow ia tów .

1 Czernorucka „ . . .
2. H aw ry łow ska  . . . . . .
3. K o z ło w ic k a ................................
4 . Stępkowska , , .....................

294
З76
З76
172

З17
402
374
17ІІ

1
4
4
3
3

— 1
1

1

3224 
З755 
29З4 
д 551

56
1443
i 566
1709

i 3*8
i 497
1797
853

795
л
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33g
1297
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120

170
275

i 7J9
862

i 5o 1961

1260
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З12

1221 
l l 42 
1 i 45 
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i 45
i 45
70
4o

365
1072
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1757

44

36

5 io

748

21,181
16,968
15,487
5,835

38
33f
85£
i H

121,8] 3 
169,685 
154,878 
68,531

8 i£
З7І
67^
32І

iszy T a rg  ju li i 2go, agi 
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się p rz y  targach  o b ja w ia ć . S e kre ta rz  J a n  B irs z e r t.

Szcibiszew .
Z  rossyyskiego na  p o lsk i t łu m a c z y ł J ó z e f Jakow ickL

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.

2. Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M ości Saniowładnącego całą Ros- 
syą etc. etc. etc.

U rodzonym  R udo lfow i T yzm hauzow i, K a­
ro lo w i Przezdzieckiemu , H i abiom P u łkow n i­
kom i  Kawalerom  , plenipotentom w  massie po 
Hetmanie Ogińskim  czynnie dz ia ła jącym ; M i­
chałow i kam erjunkrow i 5 tey k lassy; M a d e jo -  
w i porucznikow i kawale.; Gardzkiemu Józefow i 
i  A lexand row i synom zeszłego Jerzego G ra fa  
W ielohurskiego aktualnego stanu K onsy lia rza  
W ielohurskińi ja k o  debitorom , a zaś Salomei 
z Dębińskich matce, Janow i Nepomucenowi sy­
now i, M aryann ie  córce sukcessorom Józefa G ra­
f a  W ielohurskiego Generała woysk poi. z do-  
kładem opieki tudzież sukcessorom zeszłego 
M ich a ła  W ie lohurskiego , W ielohurskim  do u- 
ległoścT skutkom zapaść mającego dekretu p o ­
zew przed Sąd Ziem . ptu Z a w ile y  skicgo na 
R o k i ś. T rzykró lsk ie  w Swięcianach odbyw a • 
wającę.się z powództwa Urodzonego Wincen­
tego Swierzewskiego G r. ptu Z a w ile j,  b. Sę­
dziego wyniesiony oto ;  iz  dekretem kommis- 
s y i bankowej przez trz y  N a jja ś n ie js z e  dwo­
r y  ustanowionej w  W arszawie expedyowaney 
na wszelkich funduszach zeszłego Jerzego W ie­
lohurskiego w roku 1802 d la  zeszłego P io tra  
Mackiew icza przysądzono czer. z ł. 484 z ił.  5 i  
groszy 2 0 ; ja k ie j  summy za lł. del. po P iętrzę  
M ackiewiczu stawszy sic praw ym  sukcessorem, 
lubo w rządzie gubern ii Litewsko W ileńsk ie j 
i  w różnych subselliacli, gdzie należało, czy­
n i ł  prawne dopom inki, nic jednak dotąd u zy ­
skać nie m ógł, g d y  z fundusze zeszłego Jerzego 
W ielhorskiego jedne zakry te , drugie pozorem 

przezyskow zawładane naydow a ły się; clopio- 
io  gdy  się okazał rzeczony fundusz i z  massy 
Hetmana Ogińskiego w  ręku, rządzie, i  zaw ia ­
dyw aniu obzał., z tych przyczyn żal. del. upe- 
wnioney zeszłemu P io tro w i Mackiew iczowi wu­
jo w i z a lł.  a ze stopnia spadku sobie nalezney

summy, d rogą ргаш poszukując, pozywa obzał. 
do sądu i pros i ifl mocy dekretu kommissyi 
bankowey datą w  górze zacytowanego przez 
t rz y  N a jja ś n ie js i  d w o ry  ustanowionej fe ro ­
wanego sądzenia smmy czer. z ł. 484 z ł. b i 
groszy 2 o \ na tszelkirii pewnym funduszu  
w  ręku pozwanych naydującym  się z procen-  
tam i por ocznie od daty dekretu 'w ypada j ącemi 
w naykrótszym  teminie przed aktami ziemskie-  
m i zawileyskiemi, a w przypadku nie ехеіисуі 
w terminie zachowinia wolności exekwowania 
Dekretu zapaść mdącego; k tórego, aby n ik t 
z obzał. n iebronił pod karami sprzeciwięstwa 
zastrzelenia, z użyciem na pom oc„w ładzy 'wy­
konawczej do wszystkich miejsc gdzie fu n d u ­
sze konw ikcyi uleg\e n a jd ą  się— Pow rótu w y ­
datków prawnych i tego wskazania, co p rz y  
sprawie dowodzonym będzie , safya ża łoby me- 
lio ra tione .

Roku 1819 miesiąca xbra  19 dnia  Tfożny  
świadczę iz  kopie tego pozwu z autentykiem zgo­
dne z powództwa WJPana Wincentego Swie- 
rzewskiego Graniem. Zaw iley b. Sędziego po 
J W W . Rudolfa lyzenhauza, Karola Przezdzie- 
ckiego Hrabiów Pułkowników kawalerów, p le n i­
potentów, massy a po M ich a ła  Kam erjunkra  5 t e j  
klassy, M ac ie ja  Porucznika i  kawaler. Gardzkie- 
go, Józefa i  Alcxandra G raffow И ieloburskich 
debitorow , tudziez po J W W . Salomeę z D ębin* 
skich matkę, Jana Nepomucena syna, M aryannę  
córkę G rafów PPielohurskich z dokładem opieki 
1 dalszych sukcessorow M icha ła  f f ‘ielohurskie- 
go przed sąd Ziemski Powiatu Zawileyskiego 
na rok i s. trzy-królskie w Swięcianach odbywa­
jące się wyniesionego, jedną d<> drzw i sądowych 
Ziem . Zaw iley. przybiłem ; a drugą do awizą- 
cy i w ku< je rze  Litewskim podałem i  o nastą­
p ić m a ją ce j rozprawie opowiedziałein. D a l 
ut supra.

Antoni Urbanowicz Woź. sądowy P. Zaw iley .
Takowy pozew źe może bydź umieszczony 

w druku K u ry  er a Litewskiego poświadczam P re ­
zes Ziem ski Zaw ileyski D ow gia lło .

3. ЕхСеѴрІ a oświadczenia z protokułu poto­
czne g o i Ziem. P tu W ilt  ń .w  dacie niźey w yra ­
żając ey się zapisanego 1 tego czasu pod pieczę­
cią Urzędową Ziem . P tu  PTileń. jest wydań.

Reku 1820 rnca ja n u a ry i 10 dnia. Przed 
aktam i Ziem. P tu  W ileń . stawając obecnie 
W JP . Kazim ierz Che je  chi oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokułu p o d a ł, którego wyrazy  
takowe. Oświadczenie nomine małoletnich Pau - 
l in y  i  B ryg idy Arteckich przez fV JP . Kazim ie­
rza Chojeckiego Rotm. Oszm. a kuzyna nielet­
nich Arteckich przeciwko żydowi Idee D er czy­
nowi i  Heronimowi Arteckiemu, zanosi się z na­
stępnego zdarzenia, o to: s. p. B azy li A r te cki 
oyęiec H ieronima Artcckiego schodząc z tego 
świata testamentem rozrządz ił fundusz swóy, to 
je s t." kamienicę z ruchomością wszelką i  summy

• na obli gach, i do tego w tym  testamencie F ra n ­
ciszka Bergiela opiekunem troje potomstwa dwie 
córki i  trzeciego syna He ro n in a  zostawił, córka 
B ryg ida  znajduje się w Petersburgu, Paulina  
w klasztorze u panien Bernardynek na eduka­
c ją  ulokowano, z którego to funduszu d la  córek 
summy 20,000 i  od oney procent pow inny od­
dawać na edukacyą i  żywność a synowi kamie­
nicę i  summę, choć takowy testament z krzywdą  
dla córek, które iść pow inny z dorobkowego m ają­
tku do równego działu, a to oddano jako dobre­
mu bratu, ze względu swego m ia ł dołożyć, albo- 
by sami w moc Ókazu senatskiego^ w la t trzy  
po w y jśc iu  z opieki mogą dochoazic, lecz. tej az 
przeciwnie pokazało się, po śmierci Arteckich o- 
piekunem Bergielem za kontraktem z ruchomo­
ścią wszelką za kilkaset rub li srebr. kam ien iię  
wypuszczono w arędę Idee Derczynowi nâ  
la t 5, u którego m iot s tanc ją  Heronim  Artccki 
n ie le tn i, jakowy to żyd Icko Derczyh korzysta­
ją c  ze słabości pod opięką będącego Heronima  
Arteckiego nieletniego, m ia ł usposobiony oblig na 
rub. sr. 976 zfabrykowany, jakby podpisany 
p?'zez zeszłego oyca Bazylego Arteckiego, aby 
na ony Heronim Artecki zgodził się 1 u tw ier­
dził różne nasady i  starania czyn ił, ju ż  to na­
pojem i  wrażeniem obrony od ojcowskich w ie­
rzycie li i  opłatą onych i dostarczeniem jem u po­
trzeb i  tym  oszukał nieletniego H eronim a A rte­
ckiego na zgodzenie się wystarał się i  gdy p rz y ­
rzeczenie otrzym ał zatym obligiem pozwał syna 
nieletniego do magistratu U7 i leń.., w którym  ze­
szły Baźy U Artccki był ra d n y m i po protokułach

była znana ręka jego i  w czasie prezentowania 
tego obligu przez slawających adwokatów na są­
dach dostrzegł ten m agistrat fa b ry k a c ji, nieu- 
ważając na zgodzenie się synowskie i  stawają- 
cych adwokatów bez p len ipo tenc ji nieletniego i  
sukceśsorów,takowy oblig przez 1'ezolucyą w swym 
sądzie w lokacyi za trzym ał , gdy żydowi Idee 
Derczynowi na zfabrykowanym  obligu n iby na 
oyca i  przez syna zaakceptowanym p lan  nieu- 
d a ł się, zaczął na nowo u nieletniego Heronim a  
Arteckiego rożne podejścia Gzynić 1 ró inem i spo­
sobami i  w rażeniam i, że go uszczęśliwi tra fn ie  
ożeni i  też ob lig i nazad pow róc i, pomoc będzie 
żydowi do ożenienia, tak łudząc ró inem i rzecza­
m i, napajając go ró inem i trunkam i i  wożąc go 
po różnych m iejscach żydowstwa jako to : K o ­
wnach i  dalszych żydowskich fa m il i i  a tym  go 
oszukał i  zdradził, który nie biorąc u jego p ie ­
niędzy nikomu długu niezapłacił, wymogi u n ie­
go jeszcze oblig i po osobnie jeden na rub. sr. 
3,3oo d ru g i na rub. sr. i 5oo ze trzemai pieczę- 
tarzam i, ja k  świadczy list przez tegoż Heronim a  
Arteckiego pisany, pod da lą roku  1819 decernbra 
2З i  pieczętarze listów cztery. Reku tegoż mca 2З 
dnia z całą specyf ikac j ą tegoż pieczętarzci 
Krzysztofowie za o różnych facyendach i  o zd ra ­
dzie le k i D er czy na wypisaną, k tó ry  to żyd w zią ł
ob lig i dla upoważnienia zamysłu przekazać w ob­
ce ręce dlu dokończenia facyendy, że jako n ie ­
le tn i i  za re zo lu c ją  rządu w roku  1818 w rncu 
dniu n a s ta ła k tó rą  d la  okalkulowania odesłano 
do dworiańskiey opieki, nie czekając oney i  nie 
mając u sieb f  \  w zai'ządzeniu oyczystego suk- 
cessyynego spadłego i  niedzielnego majątku, po* 
w ażył się stracić i  wydawać oblig i jako takowe 
oblig i tak przez nieletniego Arteckiego wydane 
na  (t8oo rub. sr. jąko- tez przez żyda le k i D e r- 
czyna zfabrykowane i  samym faciendarskim  spo­
sobem wydane, ażeby tychże n ik t obligów niena- 
bywal i  za onemi niezostal majatek na n ie le t­
nich spadający zaw ik łahy , takowe oblig i tak sfa­
brykowane jak  też i  udzielnie wy a ane . za n ie ­
ważne i  nic nieznaczące , i faciendorskie p u b li­
czności ogłaszając, ninie yszyrn oświadczeniem ob- 
naszam i  manifestuję• U  tego oświadczenia pod­
pis w protokule jćst tak i Kazim ierz C hojecki.

Zgodziłem  Jan fZ ienkcw iczW '. Z . Reg.
1820 10 janua r. W olno takowe pismo dru­

kować M ik o ła j Pom arnacki Sędzia Z iem . И  i l t ń


